
J&. 31. w  Środę dnia 6. Lutego 1850.

t

&
i\>3* O

Drukiem  i nakładem  Drukarni N adwornej W . D eckera i S p ółk i w  P ozn an iu . —  R edaktor odp ow ied zia lny: N . K am ieński.

B e r l i n ,  d. 2 .  Lu t e g o .  — Na p r z y s z ł y  t y d z i e ń  r o z p o c z y n a j ą  się rok i  
s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h  p r z e c i w k o  tak z w a n y m  S t e u e r v e r w e i g e r e r o m  z ze br ani a  
n a r o d o w e g o  r.  1 8 4 8 .  J e s t  ich 4 2  m ię dzy  i n n y mi  B e r g ,  F i l e t ,  Schu l t z e ,  
De l i t s c h ,  B u c h e r  i ks.  Sza f r an e k  z Szl ą sk a .  Nat ł ok  o k a r t y  do a u d i t o r y u m  
n i e s ł y c h a n y ,  n a w e t  k r e w n i  i przy ja ci e l e  o b ż a l o w a n y c h  p r z y s t ę p u  nie  będą  
mieli .  Z ł ą  dla nich w r ó ż b ą ,  że  sędzia a p e l a c y j n y  Capr iv i  m i a n o w a n y  p r e ­
zesem s ą d u ,  ten  s a m ,  k t ó r y  p r c z y d o w a ł  w  s ą d z i e ,  p r ze d  k t ó r y m  s t a w a ł  
Zi eg l er  z  B r a n d e n b u r g a .  O b ż a l o w a n i  opi e ra j ąc  się na u i e sędz iowsk ie m ‘ je go  
p o s t ę p o w a n i u  w  r ze czone j  s p r a w i e ,  podal i  w p r a w d z i e  p r o ś b ę  o zmiaDę p r e -  
z u d u j ą c e g o ,  ale ta p e w n i e  do ak t  p o ł o ż o n ą  zos tanie .

K r ó l e w i e c ,  d.  2 9 .  S t ycz n i a .  — P r o k u r a t o r  repo no w ał akta  p r ze ci w 
w i c h r z y c i e l o m ,  k tó rzy  dnia  9 . Maja r. z. na obyw ate li s p o k o j n y c h ,  p r z y j -  
i n u j ą cy c h  z uczcz eni em d e p u t o w a n e g o  K u p p ,  napadl i .  — S ł y s z y m y ,  że m i ­
n i s t e r s t w o  u p o w a ż n i ł o  p r o k u r a t o r a  w  T y l ż y ,  do  w y t o c z e n i a  p r o c e s u  r e d a ­
k t o r o w i  dzi enn ika  D o r f z e i t u n g  o k i l k a k r o tn e  ob r aż en i e  min i s t e r s t wa .  — 
Na  w n i o s e k  nag l ąc y tu t a j sz eg o s ą d u  ape l l acy j neg o wi dz i a ł  się mi n i s t e r  s p r a ­
wi ed l iwo śc i  S i m o n s  s p o w o d o w a n y m , w e d ł u g  r e s k r y p t u  z  dn ia  5 .  S ty cz n i a  
1 8 5 0 . ,  k a r ę  c h ł o s t y  w  w i ę z i e n i a c h , mi a no wic i e  na n i e p o s ł u s z n y c h ,  p o r z ą ­
d e k ,  s p o k o j n o ś ć  i b ez p i e c z e ń s t w o  z a k ł óc a j ą cy c h  w i ę ź n i ó w  na  n o w o  z a p r o ­
wadzić.

Z  B a d e ń s k i e g o ,  d.  2 7 .  Stycz n i a .  — N a d z w y c z a j  n i e szc zę ś l iw y m dla 
mi e j s c o w y c h  j a k o t e ź  dla c u d z o z i e m c ó w  j e s t  za kaz  p e w n y c h  u b i o r ó w ,  k t ó r y  
sobie  n i e k t ó r z y  of i ce rowie  bar dz o  d o w o l n i e  t ł u m a c z ą ,  lubo  od d a w n a  j u ż  

k r a j u  nas z y m w s z y s t k o  się uci szył o .  J a k  n i e g d y ś  P a w e ł  ca r  r o s sy j sk i  
o k r ą g ł e  k ap e lus ze  p r z e ś l a d o w a ł ,  i koniecznie  chciał  p r z y m u s i ć  do nos zen ia  
t r ó j r o g a t y c h , tak t u  of i ce rowie  p r u s c y  p i o r u n u j ą  p r ze ci w  b ę d ą c y m  w m o ­
dzie c z a r n y m  k ap e lu sz o m p o d r ó ż n y m ,  k tó r e  kap e lusz ami  I l eke ra  n a z y w a j ą ,  
ch oc ia ż  H e k e r  b ia ły  nosi ł  kapelusz .  Lecz  kap e lu sz  c z a r n y  dla tego j e d y n i e  
r az i  w o j o w n i k ó w  p r u s k i c h ,  iż on je s t  od  w i e k ó w  w  u ż w a n i u  j a k o  o k r y c i e  
g ł o w y  p o w s z e d n i e  m i e s z k a ń c ó w  k i l k u n a s tu  dol in  n a s z y c h ,  i dla tego g w a r -  
d y a  ich n a r o d o w a  w  b r a k u  i n n y c h ,  takie  s ame  nosi ła.  Zak a z  ten p r ze sze dł  
t e r a z  ta kże  na  i nne  f o r m y  k a p e l u s z ó w ;  p r z e ś l a d u j ą  te raz  i inne  kape lusz e  
u ż y w a n e  w  p o d r ó ż y ,  i k a r z ą  n a j n i ew in n i e j s z e  oso by  cz ęs tok ro ć  w  s p osó b  
o k r o p o y ,  g d y ż  p r a w o  d o r a ź n e  w c i ą ż  je szcze  kra j  nasz  uszczęś l iwia .  VV i n ­
t ere s ie  osób p o d r ó ż n y c h ,  k tó r e  do Ba den p r z y j e ż d ż a j ą ,  albo t y l k o  ks i ęz t wa 
te go  w  pr ze je źdz ie  d o t y k a j ą ,  b y ł o b y  r ze czą  b a r dz o  p o ż ą d a n ą ,  ab y  wyzsz e  
w ł a d z e  p r u sk i e  og łos i ły  pr ze p i s  u b i o r u ,  m ianowici e  dok ładn ie  ozn acz ył y  
j a k a  f o rma  k a p e l u s z y  je s t  d o z w o l o n ą ,  a ż eb y  p o d r ó ż n e g o ,  k t ó r y  w ża d n y m  
i n n y m  k r a j u  n i e mi e ck i m ,  ani n a w e t  e u r o p e j s k i m  z p o w o d u  u b i o r u  swego  
n i e b y w a  z a t r z y m y w a n y m , n i e s p o t y k a l y  n i e p r z y j e m n o ś c i  w Ba deusk i em.

D r e z n o ,  d. 3 1 .  S t ycz n i a .  — Dzisiaj  p r z y c h y l i ł a  się na pos ie dze niu  
s w o j e m  izba  d r u g a  do po s t a n o w i e n i a  izby p i e r w s z e j :  a ż eb y r z ą d  u p o w a ż n i ć  
d o  roz p i s a n i a  mi mo u c h w a ł y  s e j mu  k r a j o w e g o  p o d a t k ó w  d o d a t k o w y c h  na 
r o k  1 8 4 9 . ,  j a k o t e ż  p r z y s t ą p i ł a  do p r z y j ę t e g o  p r z e z  izbę  p i e r w s z ą  do da t ku  
do  p o s t a n o w i e n i a  w zg l ę d em znies ienia s t a nu  oblężenia.  F o t em p r zy j ę t o  
wn i o s e k  n a s t ę p u j ą c y :  p op r os i ć  r z ą d ,  a b y  zniós ł  n i ezwłoczn ie  za kaz  w ro ku  
z e s z ł y m  w y d a n y ,  zbi erani a  skł adek dla w y c h o d ź c ó w  p o l i t y c z n y c h ,  i izba 
p r ze sz ł a  do  o b r ad  n ad  wnios ki em W i g a n d a  o s t r ze że ni u  p r a w  Niemiec we 
wzg lędzi e  ks i ę z t w  S z l e z w i g u  i H o l s z t y n u .  W y d z i a ł  z w r ó c i w s z y  u w a g ę  na 
p r z y k ł a d  d a n y  prze z  r e p r e z e n t a n ó w  Ba w a r y  i i H a n o w e r u ,  poleca  z po d a ­
j ą c y m  wn io se k  p r z y j ą ć  u c h w a l ę  n a s t ę p u j ą c ą :  ><izba zechce w y r z e c  ufność 
n i e o m y l n ą  do  r z ą d u ,  iż on  p o s p o ł u  z innemi  p a ń s t w a m i  n i e mi e ck i e mi , albo 
z  n i e k tó r emi  p o j e dy ń cz emi  p r z y ł o ż y  się d o  za w a r c i a  takiego p o k o j u ,  kto 
r y b y  w a r o w a ł  p r a w a  ks i ęz t w S z l e z w i g u  i H o l s z t y n u ,  j a k o  też in tegralność ,  
a  te m sa me m n i e p r z y n o s i ł  u s z c z e r b k u  h o n o r o w i  i in t e r e s sowi  Niemiec.* 
D e p u t o w a n y  B r a u n  z a p r o p o n o w a ł  izbi e ,  a b y  na zna k je d n ośc i  pr zy ję ci e  
w n i o s k u  w y d z i a ł u  p r z e z  p o w s t a n i e  po t w i e r d z i ł a .  C z ł o n k o w i e  w s z y s c y  bez 
w y j ą t k u  p o w s t a l i ,  a l icznie za ję te  t r y b u n y  ok la skami  wn io se k  ten p o c h w a ­

li ły.  — Mini s t er  Be u s t  o ś w i a d c z y ł ,  że chociaż  r z ą d  ni ez up e łni e  zgadza  się 
z o s n o w ą  w n i o s k u  t e g o ,  g d y ż  obecnie  za w a r c i e  p o k o j u  z  Dan ią  o d d a n o  
w  ręce komis sy i  c e n t r a l n e j ,  a za t em n i e s t o s o w n ą  b y ł o b y  rzecz ą  t r a k t o w a ć  
w  t y m  wzgl ędzi e  z po j e d y ń c z e m i  r zą dami  ni e mi e ck i e mi ,  to j e d n a k ż e  mo ż e  
on  w y r a ź n i e  o ś w i a d c z y ć ,  iż r z ą d ,  g d z i e b y k o ł w i e k  p o k ó j  miał  b y ć  z a w a r ­
t y m ,  n ieomie szka go w  d u c h u  u c h w a ł y  dzis iejsze j  popi e ra ć .  Z  p e w n e g o  
na po mk n ien i a  mini s t ra  tego p okaz ał o  s i ę ,  że  r z ą d  saski p r z y  p o d p i s a n i u  
u k ł a d u  o roz e jm z dnia  1 4 .  Lipca  1 8 4 9 .  — do k t ó r eg o  z  p o w o d u  zb i eg u 
n i e k t ó r y c h  okol i czności  p r z y s t ą p i ć  mu s i a ł  —  n i e u z n a ł  r ó w n o c z e ś n i e  u k ł a ­
d ó w  p r z e d w s t ę p n y c h  p o k o j u .

F r a n c y  a.
F a r y ź ,  3 1 .  S t y cz n i a .  — C o n s t i t u t i o nn e l  d o n o s i ,  że  w y c h o d ź c y  p o l i ­

t yczn i  z r ó ż n y c h  k r a j ó w  o d b ę d ą  wie l k ą  n a r a d ę  w Lau zan e .
U t w o r z y ł o  się tu t o w a r z y s t w o  w  celu w y d a w a n i a  n o w e g o  dz i en n ik a  

D e m o k r a t y c z n a  E u r o p a ,  k t ó r y  ma z a s t ą p i ć  in n e  p i sma  socia l i s tyczne,  
p r z y t ł u m i o n e  pr ze z  r z ą d  f r anc usk i  za p o m o c ą  s ą d ó w .

W  Aix  r o z w i ą z a ł a  pol icia t r z y  k l u b y  so c ia l i s t y c zno - d emo k r a t y cz n e .  F o -  
ł icia p o d  z a s ł o n ą  w o j s k a  w e z w a ł a  k l u b i s t ó w ,  a b y  opuści l i  sale k l u b o w e .  
Kl ubi śc i  wcale  s ię  n i eopi er a l i ,  a op u sz c z a j ą c  s a l ę , w y k r z y k n ę l i :  n iech ż y j e  
r z e c z p o s p o l i t a ,  n iech ż y j e  Barb es  i L e d r u  Kot l in.  Sale k l u b o w e  za p i e cz ę ­
to w a n o .

Nat ional  d o n o s i ,  że s e k r e t a r z  p a r l a m e n t u  w ę g i e r sk i eg o  w  D eb r e c z y n i e  
G o  r o v e  p r z y b y ł  za p as z p o r t e m  posł a  f r a nc us ki ego  z K o n s t a n t y n o p o l a  do 
M a r s y l i i ,  wł ad z e  f ra ncuski e  j e d n a k  n i c p o z w o l i ł y  m u  w y s i ą ś d ź  na ląd.

G d y  o neg da j  po l i eya  śc inała  d r z e w o  wolnoś c i  na  p l acu  S o r b o n y ,  r z e k ł  
do  niej  m ł o d y  d u c h o w n y :  wiecie  w y ,  co r o b i c i e ?  Obalaci e  p r z e z  to  p o s ą g  
L u d w i k a  X I V .  na p lacu z w y c i ę s t w a ,  p o s ą g  L u d w i k a  XIII .  na p l acu  W o g e -  
z ó w ,  a moż e n a w e t  p o s ą g  H e n r y k a  IV.  na  p o n tn e u f .

Dz ie nni k  1’ o r d r e  po w i a d a ,  że P r u s s y  i A u s t r i a  je sz cze  n i e p r z y s ł a ł y  r z ą ­
d o w i  s z wa jc a r sk i em u  s w e g o  u l t i ma t u m w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y c h  w y c h o d ź c ó w .  
P r u s s y  i A u s t r i a ,  za k tó rćmi  stoi  R o s s i a ,  n a p r z ó d  z a p y t a ł y  r z ą d u  f r a n c u ­
sk ie go  w  celu d o w iedz en i a  s i ę ,  j aki e  za jmie  s t a n o w i s k o ,  g d y  d w a  p a ń s t w a  
wielkie  n iemieckie  u j r z ą  się zna g lon c do i n t e r wc n cy i  w  S z w a j c a r y i .  O w e  
p a ń s t w a  za p y t a n i a  tego nie u c z y n i ą  A n g l i i ,  k tó r a  w  tein p y t a n i u  n i e ma  
ża dn eg o  in t er esu  i p o z w a l a  na w s z y s t k o ,  s k o r o  idzie o p r z y t ł u m i e n i e  w o l ­
ności  w j a k im  k ra ju .  Inaczej  przecie  rzecz się ma z  S a r d y n i ą ,  k tó r a  p r z y ­
rzekła  p omo c  c z y n n ą  p r z e c i w k o  d em a g o g o m  w  S z w a j c a r y i ,  k t ó r z y  t r o n o m  
eu r o p e j s k i m  za gr aża ją .  Na te u w a g i  dz i en ni ka  1’ O r d r c  o d p o w i a d a  p e w n e  
p i smo  d e m o k r a t y c z n e :  jeżel i  S z w a j c a r i a  d o b r o w o l n i e  n ie  us t ą p i ,  na t encz as  L.  
Napol e on  będzie  w  kłopocie .  D a w n i e j  j a k o  z b i e g ,  gośc inni e  b y ł  w  S z w a j ­
caryi  p r z y j ę t y m ,  t r u d n o ,  ab y  się da ł  n akł oni ć  do k r o k ó w  ni epr zyj ac ie ls ki ch  
p r ze c iw  k r a j o w i ,  k t ó r y  mu  pr og i  s w o j e  o t w o r z y ł .  Jeżel i  się o p i e rać  będz ie  
p o s t a n o w i e n i o m  d w o r ó w  p ó ł n o c n y c h ,  nat enczas  m o g ł o b y  p r z y j ś ć  do  s tarc ia .  
N i e p o d o b n ą  j e s t  rze czą  także z a c h o w a ć  się n e u t r a l n i e ,  g d y b y  w o j s k a  n i e ­
mieckie  w k r o c z y ł y  do S z w a j c a r y i  i z a p r o w a d z a ł y  z m i a n y  na  u k r ó j  d e s p o ­
t y c z n y .  Je że l i  się p o t w i e r d z i  w i a d o m o ś ć  o i n t c r w e n c y i ,  na t enczas  s p r a w a  
ta w k r ó t c e  będzie  s t a n o w i l ą  g ł ó w n ą  k w e s t i ą  w  naszej  ze w n ę t r z n e j  pol i tyce .  
S i  e c i e  zaś p r z y p i s u j e  p r z y b y c i u  z a p o w i e d z i a n e m u  n o w e g o  pos ł a  r o s s y j -  
s k i e g o ,  o w ą  agi t ac ią  d w o r ó w ,  w celu nakłonienia  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o -  
l i t e j , do  w y s t ą p i e n i a  cz y n n ie  p r ze ci w zasadzie d e m o k r a t y c z n e j  pan uj ąc ej  
w S z w a j c a r y i .

S t r o n n i c t w o  l e g i t y m i s t ó w  oddziela  się od i n n y c h  s t r o n n i c t w  większości .  
Z  te go p o w o d u  p o w i a d a  dziennik  j e d e n  d e m o k r a t y c z n y ,  co n a s t ę p u j e :  zda j e  
s i ę ,  że to s t r o n n i c t w o  nic chce d łużej  s ł u ż y ć  za  na rzęd zi e  k u  u t r w a l e n i u  
p o r z ą d k u  d o t y c h c z a s o w e g o  i za ig ras zkę  w  r ę k u  Or l ea ui s tów .  W s z y s t k i e  
s p r a w o z d a n i a  o dzia łaniach j e go  podcz as  w y b o r ó w  w  d e p a r t a m e n t a c h  d o ­
w o d z ą ,  że iegi tymiści  nie ch cą  się w ią z a ć  z  r e s z t ą  k o n s e r w a t y s t ó w ,  a szcz e­
gó ln ie j  u n i k a j ą  O r l e a u i s t ó w ,  ch o ć b y  przez t o  n a w e t  u ł a twi l i  z w y c i ę z t w o
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c z e r w o n y m  r e p u b l i k a n o m ,  j a k  w  d e p a r t a m e n c i e  la  G a r d .  U p o r n e  o d d z i e l a n i e  
sig o d  s t o w a r z y s z e n i a  s ig r e p r e z e n t a n t ó w  » r a d y  s t a n u * ,  b y ł o  p r z e d m i o t e m  
r o z m ó w  i u k ł a d ó w ,  a  n a w e t  s p r o w a d z i ł o  p e w i e n  r o d z a j  p r z e s i l e n i a .  Cz gść  
n i e l e g i t y m i s t y c z n a  wigkszos ' c i  z w ą t p i ł a  o  p r z e c i ą g n i ę c i u  l e g i t y m i s t ó w  d o  k o ł a  
s t o w a r z y s z e n i a  r a d y  s t a n u  i u t w o r z y ł a  n o w e  t o w a r z y s t w o , k t ó r e  l i c z y  2 0 0  
c z ł o n k ó w  i j u t r o  o d b ę d z i e  p i e r w s z e  s w e  p o s i e d z e n i e .

N a  p o s i e d z e n i u  o n e g d a j s z e m  z g r o m a d z e n i a  g ó r a l i  u c h w a l o n o  p o w s t r z y ­
m y w a ć  s ię  na  p o s i e d z e n i a c h  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  w s z e l k i c h  o b e l ż y w y c h  
p r z e r y w a l i  i k a r a ć  k a ż d e g o  c z ł o n k a  s w e g o  p e w n ą  s u m ą  p i e n i ę d z y ,  s k o r o  
n ie  p r z y b ę d z i e  na  p o s i e d z e n i e  i z b y .

M ó w i ą ,  że  C h a n g a r n i e r  r o z k a z u j e  b r y g a d a m i  o d b y w a ć  p o c h o d y  po 
P a r y ż u  co  d w a  d n i ,  a b y  sig z a p o z n a ł y  z p l a n a m i  j e n e r a l n c g o  s z t a b u ,  na  
p r z y p a d e k  n o w e g o  p o w s t a n i a .  T y r a  s p o s o b e m  w o j s k o  ma p o z n a ć  s t r a t e g i c z n e  
p o ł o ż e n i e  r ó ż n y c h  częś c i  mi a s t a  P a r y ż a  i p r z y z w y c z a i ć  m i e s z k a ń c ó w  d o  w i ­
d o k u  ma s  w o j s k a ,  k t ó r e  w  r a z i e  p o t r z e b y  m o g ą  w y s t ą p i ć  na  w s z y s t k i c h  
p u n k t a c h .  P r z y g o t o w a n i a  s t r a t e g i c z n e  t a k  u r z ą d z o n o ,  iż t r u d n o  p r z y p u ś c i ć ,  
i ż b y  s ię  w o j s k o  d a ł o  o s k r z y d l i ć  z  n i e n a c k a  p o w s t a ń c o m .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  d z i e n n i k a  L i b e r i e ,  z o s t a ł  s k a z a n y  na  c z t e r o -  
mi e s i g e z u e  w i ę z i e n i e  i z a p ł a c e n i e  4 , 0 0 0  f r a n k ó w  k a r y ,  za a r t y k u ł  »a n a r c h i a « .  
T a k  w y s o k i e m i  k a r a m i  s t a r a  s ig r z ą d  u ś m i e r z y ć  p r a s s g  r e p u b l i k a ń s k ą .

S p r a w o z d a n i e  P i s c a t o r e g o  o p o d w y ż s z e n i u  ż o ł d u  p o d o f i c e r o m  b ę d z i e  
j u t r o  r o z d z i e l a n e i n  p o m i ę d z y  d e p u t o w a n y c h .  K o m m i s s i a  o d m i e n i ł a  r z ą d o w y  
p r o j e k t  o t y l e ,  że  n i e t y l k o  w s z y s t k i m  p o d o f i c e r o m  w s z e l k i c h  s t o p n i  bez  
r ó ż n i c y ,  ale u a w e t  ż o ł n i e r z o m ,  k t ó r z y  p o z o s t a n ą  p o  s i e d m i o l e t n i e j  s ł u ż b i e  
w  s z e r e g a c h ,  m a  b y ć  ż o ł d  p o w i ę k s z o n y m  d z i e n n i e .  P o d o f i c e r o m  c h c ą  p r z e t o  
p o w i ę k s z y ć  d z i e n n i e  ż o ł d  o  2 5  c e n t i m ó w ,  k a p r a l o m  o  1 2 ,  a ż o ł n i e r z o m
0  1 0  c e n t i m ó w .

D z i ś  o b r a d u j ą  b i u r a  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  na d  p r z y z w o l e n i e m  k r e ­
d y t u  m i n i s t r o w i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  n a  d o k o ń c z e n i e  g r o b o w c a  N a p o l e o ­
n o w i .  Nic  m n i e j ,  n i e  w i ę c e j ,  ż ą d a j ą  n a  t e n  cel  m i n i s t r o w i e  j a k  2 , 8 5 0 , 0 0 0  
f r a n k ó w .  T r z e b a  n a d t o  w i e d z i e ć ,  że  m i l i o n y  j u ż  w y d a n o  na  t e n  cel i p r z y  
tern s k r a d z i o n o  p a r ę k r o ć s t o t y s i ę c y  f r a n k ó w .

Ż e  r e a k e y a  o g l ą d a  sig n a  R o s s y ą ,  j a k o  n a  o s t a t e c z n ą  p o d s t a w ę  s w o j ą ,  
m a m y  t e go  d o w ó d  n a  F r a n c y i .  P r z y t a c z a m y  s ł o w a  d z i e n n i k a  D i x  d ć c e i n -  
b r e :  » Na s z e j  to  n i e s z c z ę ś l i w e j  e p o c e  p o z o s t a w i o n ć m  z o s t a ł o ,  że  n a j d z i ­
w a c z n i e j s z e  w y s t ę p u j ą  n a  j a w  t e o r y e .  O t o  n i e k t ó r e  d z i e n n i k i  g ł o s z ą  n a m ,  
że  n ie  m a  z b a w i e n i a ,  j a k  w  m o n a r c h i i  a b s o l u t n e j ,  że  g d z i e  t y l k o  d u c h  r e ­
w o l u c y j n y  n o w e  i d e e  r o z b u d z i ł ,  t a m  j e  t r z e b a  w y t ę p i ć .  R o s s y i  s y s t e m
1 r o s s y j s k i e  i d e e ,  s ą  ś r o d k i e m  p r a w d z i w e g o  p o s t ę p u  w  E u r o p i e .  A n g l i a ,  
H i s z p a n i a ,  W ł o c h y  i F r a n c y a  n ie  w a r t e  n a w e t  s ł y ż y ć  za p a s t w i s k o  k o n i o m  
k o z a c k i m .  I to  w e  F r a n c y i  o b j a w i a j ą  sig ta k ie  z d a n i a ,  w  tej  F r a n c y i ,  k t ó r a  
k i e d y ś  p o s t a w i ł a  s t o p ę  s w o j ą  z w y c i ę z k ą  n a  k a r k u  R o s s y i ?  O ś lep i  i b e z r o -  
z u m n i !  W a m  s ię  c h c e  a b s o l u t y z m u ,  a n ie  p a mi ę t a c i e  o t e i n ,  że  n a z a j u t r z  
p o  r e w o l u c y i  L u t e g o ,  t e n  a b s o l u t y z m  d r ż a ł  i t a r z a ł  s ię  w p o k o r z e ,  i że 
g d y b y  F r a n c y a  s a m a  n i e  b y ł a  p o w s t r z y m a ł a  r e w o l u c y i ,  b y ł o b y  po  m o n a r ­
c h a c h  i p o  a b s o l u t y z m i e !  P a m i ę t a j c i e  i o t e m ,  że  g d y b y  N a p o l e o n  n ie  b y ł  
z d r a d z o n y  p r z e z  k r ó l ó w ,  p r z e z  j e n e r a ł ó w  i p r z e z  s z l a c h t ę ,  w a s i  K o z a c y ,  
b y l i b y  p o z o s t a l i  w  b i o t a c h  S z a m p a n i i  k r u k o m  na  p a s t w ę .  P r o r o c y  f a ł s z y w i ,  
s t r a s z y c i e  n a s  n a  p r ó ż n o  w a s z e m i  p o w i a s t k a m i  z k a l e n d a r z a .  Ni e  u d a  w a m  
s ię  ani  n a  m i n u t ę  w s t r z y m a ć  p o s t ę p u  i p r z y s z ł o ś c i . *

O j e n e r a l e  L a m o r i c i e r e  d z i e n n i k  N a p o l e o n  b a r d z o  c i e r p k o  s ię  w y r a ż a .  
» N i e p o j m u j e m y ,  p o w i a d a ,  j a k  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  w c z o r a  j e s z c z e  r e p r e z e n t o ­
w a ł  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j  p r z y  d w o r z e  p e t e r s b u r s k i m ,  m ó g ł  r o z p o c z ą ć  
z a w ó d  s w ó j  p a r l a m e n t a r n y  a k t e m  n i e u f n o ś c i  w z g l ę d e m  t e g o ż  p r e z y d e n t a .  
A l b o w i e m  ch c i e ć  p r a w o  ł a s k i  z p r e z y d e n t a  p r z e n i e ś ć  n a  i z b ę ,  j e s t  to u b l i ż y ć  
p r e z y d e n t o w i . *  T a  n i e ł a s k a  s i ę g a  n a w e t  dale j .  Bo  k i e d y  L a m o r i c i e r e  
w r a c a ł  z P e t e r s b u r g a  p r z e z  B e r l i n ,  z a p r o s z o n y  d o  P o t s d a m u  mia ł  d ł u g i e  p o ­
s ł u c h a n i e  u  k r ó l a  p r u s k i e g o ,  p o c z e m  nie  w i d z ą c  sig w c a l e  z p a n e m  P e r s i -  
g n y ,  n o w y m  p o s ł e m  f r a n c u z k i m  p r z y  d w o r z e  b e r l i ń s k i m , w y j e c h a ł  z B e r ­
l i n a .  W i a d o m o ,  że  P e r s i g n y  j e s t  p o u f n y m  p r z y j a c i e l e m  p r e z y d e n t a .  T a k i e  
w i ę c  p o m i n i e n i e  j e g o  o s o b y ,  k a ż e  w n o s i ć ,  że  z a s z ł a  j a k a ś  u r a z a  m i ę d z y  j e ­
n e r a ł e m  L a m o r i c i e r e m  a p r e z y d e n t e m .  M ó w i ą  p o w s z e c h n i e ,  że  s ię  p o ł ą c z y ł  
z  C a v a i g n a k i e m  p r z e c i w  p r e z y d e n t o w i .

L e d r u  R o l l i n ,  M a z z i n i  i K o s z u t  m a j ą  w y d a w a ć  w s p ó l n i e  d z i e n n i k  r e w o ­
l u c y j n y ,  m a j ą c y  n a  ce l u  p r o p a g o w a ć  b r a t e r s t w o  l u d ó w .  P i e r w s z y  n u m e r  
m a  j u ż  w y j ś ć  w  c i ą g u  mi e s i ą c a  L u t e g o .  ( N a p o l e o n ) .

W o j s k o  f r a n c u z k i e  j e s t  o t o c z o n e  s z p i e g a m i , k t ó r z y  n a j m n i e j s z e  s ł o w o  
r a p o r t u j ą  m i n i s t r o w i  w o j n y ,  a l bo  t e ż  p r e z y d e n t o w i .  Ż o ł n i e r z y  d c n u n c y -  
o n o w a n y c h  p r z e p r o w a d z a j ą  d o  A l g i e r u ,  o f i c e r ó w  p r z e s a d z a j ą  a lbo  d y m i -  
s y o n u i ą .  ( N a t i o n a l ) .
J J V W ł o c h y .

Z  T u r y n u ,  d.  2 4 .  S t y c z n i a .  —  d o  d z i e n n i k a  g e n u e ń s k i e g o
C o r r i e r c  M e r c a n t i l e ,  j a k  n a s t ę p u j e .  P o l i t y k a  idz i e  z o p o r e m ,  o g r a ­
n i c z a  się t y l k o  w  i z b a c h  n a s z y c h  p r z y n a j m n i e j  na  p r z e d m i o t y  e k o n o m i c z n e ,  
k t ó r e  n a t u r a l n i e  s a m e  p r z e z  s ię  s ą  d o s y ć  w a ż n e .  W i e ś ć  o  u k ł a d a c h  w e  
w z g l ę d z i e  o d s t ą p i e n i a  L o m b a r d y i  d o  P i e m o n t u  n i e b y ł a  z u p e ł n i e  p ł o n n ą ;  
l ecz  w a r u n k i  p o d a n e  p r z e z  A u s t r y ą  b y ł y  t eg o  r o d z a j u ,  i ż b y  s ię  to  b y ł o  ra -  

( c z ć j  r ó w n a ł o  o d s t ą p i e n i u  P i e m o n t u  d o  L o m b a r d y i .  W  k r o t c e  z a j m i e  s ię 
i z b a  d e p u t o w a n y c h  u s t a n o w i e n i e m  l i s t y  c y w i l n e j .  M ó w i ą  m o c n o  o  te m,

że  r z ą d  w c h o d z i  w  u k ł a d y  z  b a n k i e m  n a r o d o w y m  o  p o ż y c z k ę  8 0  m i l i o n ó w  
l i r ó w  p o  9 0 .  N a d  k o l e j ą  ż e l a z n ą  p r o w a d z ą c ą  z A l e s s a n d r y i  d o  N o w a r y  
w c i ą ż  p r a c u j ą ,  a z a t e m  k w e s t y g  tg j u ż  r o z s t r z y g n i ę t o . *

D z i e n n i k i  t u r y n s k i e  w c i ą ż  j e s z c z e  w s p o m i n a j ą  o  o d s t ą p i e n i u  L o m b a r d y i  
p r z e z  r z ą d  a u s t r y a c k i .  W e d ł u g  j e d n e j  p o g ł o s k i ,  k r a j  t e n  ma  b y ć  o d d a n y  
ks i ęc i u  M o d e n y ,  k t ó r a  m a  c o k o l w i e k  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  z p o w o d u  b o w i e m  
o k o l i c z n o ś c i ,  że  k s i ą ż ę  F r a n c i s z e k  n i e m a  p o t o m s t w a  i p e w n i e  g o  j u ż  m i e ć  
n i e b g d z i e ,  p r z y p a d ł y b y  z a t e m  p a ń s t w a  ks ięc ia  z n o w u  p o  ś mi e r c i  p a n u j ą c e g o  
d o  A u s t r y i .  — W  G e n u y  u t w o r z y ł  sig k o m i t e t  w  ce l u  w s p i e r a n i a  w y c h o d ź ­
c ó w  w ł o s k i c h ;  d n i a  2 4 .  S t y c z n i a  m i a n o  p r o g r a m  j e g o  g ło s i ć .  —  D z i e n n i k  
N a t i o n  a l e  w y c h o d z ą c y  w  F l o r e n c y i  w ą t p i  o  p r a w d z i w o ś c i  p o g ł o s k i ,  a b y  
k r ó l  n e a p o l i t a ń s k i  m i a ł  u d z ie l i ć  a m n e s t y ą  t y m ,  k t ó r z y  za  w o l n o ś ć  W ł o c h  
w  R o m a n i i  w a l c z yl i .

L o m b a r d i a .  —  W  W i e d n i u  u p o w s z e c h n i ł a  s ię  d n i a  2 8 .  p o g ł o s k a ,  
ze  w  M o d y o l a n i e  w y b u c h ł o  p o w s t a n i e ,  k t ó r e g o  p o c z ą t e k  d a ł o  pa l e n i e  c y g a -  
r ó w ,  lecz  p ó ź n i e j  w y k a z a ł o  s i ę ,  że  w i e ś ć  o w a  b y ł a  z m y ś l o n ą .  W p r a w d z i e  
o b j a w i a  sig tara d u c h  n i e p r z y c h y l n y  r z ą d o w i ,  m i a n o w i c i e  p o m i ę d z y  p a n i a m i  
w y ż s z e g o  r z ę d u ,  c z e g o  d o w o d e m  o w e  z u p e ł n i e  p u s t e  ba le  u r z ą d z a n e  p r z e z  
n a m i e s t n i k a ,  j a k o t e ż  t e a t r  de l la  Sca l a .

A u s t r y  a.
W  i e d e ń , d n .  2 8 .  S i y c z n i a .  — Z  P e s z t u  d o n o s z ą  p o d  2 3 .  m.  b . : dz i s i a j

s t r a c o n o  t u  t r z y  o s o b y  p r z e z  p o w i e s z e n i e  n a  s z u b i e n i c y .  Z  t y c h  j e d e n  b y ł  
K o l o s s i ,  k t ó r y  z a d a ł  c ios  ś m i e r t e l n y  L a m b e r g o w i ,  d w a j  d r u d z y  p a r t y ­
z a n c i :  s t r z e l e c  Pa l l ik  i c h ł o p a k  w i e j s k i  M a r k u s ,  k t ó r y c h  p r z e k o n a n o  o z a ­
bicie p u ł k o w n i k a  b a r o n a  H a k e ,  j a d ą c e g o  k u r y e r e m  d o  G y d n g y o s .  — W e d ł u g  
d o n i e s i e ń  p r y w a t n y c h  z Z o i n b o r a ,  w y s t r z e l i ł  S e r b  p e w i e n  d o  w i c e w o j e w o d y  
M e y e r h o f e r a ,  ale  g o  c h y b i ł .  P o d o b n o  t e g o ż  s a m e g o  j u ż  na  ś m i e r ć  o s ą d z o n o .  
— P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  n a d c h o d z ą c y c h  z  K a l i s z a ,  p o t w i e r d z a  s i g ,  że  z n a c z n e  
s i ł y  w o j e n n e  s t o j ą  w  P o l s c e  p r z y g o t o w a n e  d o  p o c h o d u ,  p o m i ę d z y  k t ó r e r a i  
j e s t  z d a n i e  p o w s z e c h n e ,  iż w  w i o ś n i e  p ó j d ą  n a  w y p r a w ę  w  o k ol i c e  n i ż s z e g o  
D u n a j u .  —  D z i e n n i k  b e l g r a d z k i  S e r b s k e  N o w i n y  d o n o s i  od  g r a n i c y  B o ś n i i ,  
j a k  n a s t ę p u j e :  »w  Bo śn i i  z b r o j ą  s ię tak z n a c z n i e ,  iż w  r o k u  b i e ż ą c y m  z o ­
s t a n i e  p e w n i e  p o k ó j  z a k ł ó c o n y m .  W o j s k a  t u r e c k i e  ś c i ą g a j ą  s ię  w i e l k i e m i
ma s a m i  d o  t w i e r d z  b o ś n i a c k i c h ,  i s p r o w a d z a j ą  z s o b ą  o g r o m n e  z a p a s y  ma* 
t e r j a l ó w  w o j e n n y c h .  — Ś n i e g  dz is i a j  p o ł ą c z o n y  z s i l n y m  w i a t r e m  ta k  z n o w u  
z a s y p a ł  ko l e j  p ó ł n o c n ą ,  iż m i e j s c a mi  p o c i ą g i  w c a l e  i ść n ie  m o g ą .  W c z o r a j ­
s z y  a r t y k u ł  w s t ę p n y  k o r r e s p o n d e n c y i  a u s t r y a c k i c h  z r o b i ł  t u  c o k o l w i e k  w r a ­
ż e n i a ,  p r z e m a w i a  b o w i e m  z a  c e n z u r ą  p r e w e n c y j n ą  i d o w o d y  s w o j e  w y ­
p r o w a d z a  z c z a s ó w  j ó z e f i ń s k i c h .  —  Z e  s t r o n y  z g r o m a d z e n i a  s t a n o w e g o  
w  T y r o l u  t a k ż e  n a d e s z ł o  n a p o m n i e n i e  w e  w z g l ę d z i e  w c z e s n e g o  z w o ł a n i a  
s e j m u .  — P r z e d  k i l k u  d n i a m i  w y s ł a n o  k u r y e r a  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  z n o w e m ł  
p o l e c e n i a m i  d la b a r o n a  S t i i r m e r a .  —  P o m i ę d z y  r z ą d e m  a u s t r y a c k i m  a b a w a r ­
s k i m  p r z e b i e g a j ą  t e r a z  b a r d z o  c z ę s t o  g o ń c e  z  d e p e s z a m i .

W i e d e ń  2 9 .  S t y c z n i a .  —  W c z o r a j  n a r e s z c i e  n a d e s z ł a  d o  W i e d n i a  
w i a d o m o ś ć  o p r z y j ę c i u  p r z e z  iz bę  d r u g ą  p r u s k ą  p o s e l s t w a  z  d n .  7 .  S t y c z n i a ,  
a dz i s i a j  a r t y k u ł y  w s t ę p n e  w s z y s t k i c h  g a z e t  t u t e j s z y c h  o z w a l y  sig z j e d n e g o  
t o n u .  M i u i s t e r y a l n a  R e i c h s z e i t u n g , k o n s e r w a t y w n y  L l o y d ,  p ó l o p p o z y -  
c y j n a  O s t d e u t s c h e  P o s t  s t o j ą  ■ w  s e r d e c z n ć m  p o r o z u m i e n i u  z t e m ,  co  j u ż  
d z i e n n i k i  l i b e r a l n i e j s z e  P r e s s e  i C o n s t i t u t l o n e l l e s  Bl a t t  a. B d h i n e u  w e  w z g l ę ­
dz ie  s m u t n e j  i n t r y g i  t e a t r a l n e j  p r z e s i l e n i a  k o n s t y t u c y i  p r u s k i e j  w y r z e k ł y .  
W  r z e c z y  s a me j  g a z e t o m  w i e d e ń s k i m  b a r d z o  j e s t  d o g o d n e m ,  że  i in r ż ą d  
w s p ó ł u b i e g a j ą c y  się w  Be r l i n i e  d a j e  p r z e d m i o t  t a k  p o m y ś l n y  d o  z d y s k r e d y ­
t o w a n i a  p o l i t y k i  p r u s k i e j  w o c z a c h  N i e m i e c ;  g d y ż  p r a w i e  w s z y s t k i e  ic h  
r o z p r a w i a n i a  do t e g o  z m i e r z a j ą ,  że p o s e l s t w o  t o  j a k i k o l w i e k  j e s z c z e  r a o z e b n y  
s k u t e k  p o ł ą c z o n e g o  s e j m u  e r f u r t s k i e g o  n a p r z ó d  j u z  z n i w e c z y ł o ,  a z a u f a n i e  
p a ń s t w  p o m n i e j s z y c h  d o  A u s t r y i  n a  n o w o  w z m o c n i ł o .  —  Na  t o  d z i e n n i k i  
p r u s k i e  ta k  s ię  o d z y w a j ą :  p i e r w s z e  t w i e r d z e n i e  m o ż e  b y ć  p r a w d z i w e m ,  
l u b o  w p r z ó d y  j u ż  s k u t e c z n o ś ć  d z i a ł a n i a  s e j m u  e r f u r t s k i e g o  d o  n icośc i  s ię  
p r a w i e  z b l i ż y ł a .  L e c z  d r u g i e  t w i e r d z e n i e  j e s t  p i ę k n y m  z b i o r e m  w y r a z ó w  
b e z  p r a w d y ;  j e ż e l i  sig p a ń s t w a  n i e m i e c k i e  p r z y c h y l a j ą  d o  p o l i t y k i  a u s t r y a c -  
k i ć j , m o ż e  to  p o c h o d z i ć  z j e d n e j  s t r o n y  z b o j a ź n i ,  z d r u g i e j  z w z r a s t a j ą c e j  
n i e u f n o ś c i  p r z e c i w  P r u s o m ,  ale  b y n a j m n i e j  n i e  z p o w i ę k s z o n e g o  z a u f a n i a  
k u  A u s t r y i ,  o d  k t ó r e j  w y s z e d ł  p o m y s ł  n o w e g o  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  n a  z a ­
s a d a c h  b u n d e s t a g u .  P a r t y k u l a r y z m  m o ż e  m u  p r z y k l a s k i w a ć ,  lecz  l u d  n i e ­
mie ck i  s t o i  p r z y n a j m n i e j  n e u t r a l n y m  p o m i ę d z y  o b y d w o m a  m o c a r s t w a m i  w a l -  
c z a c e m i  o g ł ó w n y  dz i a ł  z d o b y c z y .  M y  za ś  l u b o  s i ę  n i e  n a r z u c a m y  za  s ę d z i ó w  
w  te j  p o l e m i c e  g a z e c i a r s k i e j , n ie  m o ż e m y  j e d n a k  b e z  r o z ś m i e s z e n i a  p a t r z e ć  
na  s z e r m i e r s t w o  s t r o n n i c t w  o b y d w o c h ,  i p y t a m y ,  g d z i e ż  t o  j e s t  ó w  n e u ­
t r a l n y  l u d  n i e m i e c k i ,  k t ó r y  s ię  n ie  cz e pi a  p o l i t y k i  g a b i n e t ó w  s w o i e ł i  ? w i a ­
t a c h  o s t a t n i c h ,  wie w s p o m i n a j ą c  d a w n i e j s z y c h ,  n a p a t r z y l i ś m y  s ię  d o s y ć  
n i e t y l k o  na  ich p a r t y k u l a r y z m , a le n a w e t  na  e g o i z m  d o  n a j w y ż s z e g o  d o c h o ­
d z ą c y  s t o p n i a .

P r y m a s  W ę g i e r  polec i ł  w s z y s t k i m  b i s k u p o m ,  a b y  z ł o ż y l i  h o ł d  c e s a r z o ­
wi  i po da l i  p r o ś b ę  o ł a s k ę  d l a  w s z y s t k i c h  k s i ę ż y ,  k t ó r z y  w  r e w o l u c y i  u d z i a ł  
m i e l i ,  a m i a n o w i c i e  d la t y c h ,  k t ó r z y  s ię  n i e d o b r o w o l n i e  d o  p o w s t a n i a  p r z y ­
ł ą cz yl i .  — W  k r a j u  t y m  r o z b o j e  i p r z y p a d k i  ł u p i e z t w a  c o r a z  częśc ie j  s ię  
w y d a r z a j ą .  W  bl i sk ośc i  E r l a u  z a b r a n o  n i e d a w n o  p e w n e m u  k u p c o w i  p o w r a ­
c a j ą c e m u  z j a r m a r k u  z  D e b r e c z y n a ,  p i e n i ą d z e ,  w ó z  z  t o w a r a m i  i k o n i e .  
U o r g a n i z o w a ł y  s ię  ca le  b a n d y  r o z b ó j n i c z e ,  a  w o j s k o  p r z e c i w  n i m  w y s ł a n e
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n icz ego  do k az ać  n i e  rooźe,  o w s z e m  n a t r z ą s a j ą c  s ię  z n i edo ł ężnośc i  j e g o  c or az  
wi ę ce j  t r w o g ą  p r z e j m u j ą  w ł a d z e  a u s t r i a c k i e .  N i k t  t am nie j e s t  p e w n y m  
ż yc i a  i m a j ą t k u ,  ł u p i e s t w a  i r o z b o j e  s t a ł y  się  p o w s z e c h n e m i , a n i en a w i ś ć  
r o d o w a  S e r b ó w  p r z e c i w  M a d z i a r o m  b y n a j m n i e j  nie us ta je .  W  S i e d m i o ­
g r o d z i e  p o m i ę d z y  l u d źm i  p a n u j e  t y f u s  i c h o l e r a ,  l az ar e t y  p r z ep e łn i on e .  
B y d ł o  r o g a t e  w y p a d a  na  z a r a ź l i w e  c h o r o b y ,  a p o m i ę d z y  k ońmi  s z e r z y  się 
o k r o p n i e  ś w i e r z b  z j a d l i w y .  Nę dz a  czeka  o w e  d a w n i e j  tak obfite okol ice.

W  W i e d n i u  w i d o c zn i e  d o b r e  o by c z a j e  c or az  ba rdz i ej  upa da j ą .  D a w n i e j  
u ł o ż o n o  p l an  u t w o r z e n i a  b i u r a ,  k t ó r e b y  do s t a rc za ło  za o p ł a t ą  t a n e c z n i k ó w  
w y t r w a ł y c h  dla kob ie t  r o z k o s z u j ą c y c h  w t ańcach.  T e r a z  d o no s z ą  w s z y s t k i e  
dz ie nn i k i  wi e de ńs k ie  j e d n o z g o d n i e , że się t am u t w o r z y ł o  b iu ro  całk iem z o r ­
g a n i z o w a n e ,  k u  w y p o ż y c z a n i u  t a n e cz n ik om  n o w y c h  i eleganckich f r a k ó w ,  
k a m i z e l e k ,  p a n t a l o n ó w ,  k a p e l u s z y  i w ą s ó w  z b a ck e n b e r t a mi  za m i e r n ą  cenę  
5  z ł o t y c h  r eń sk ich  na j e d e n  wi eczór .

P r z e d  n ie j ak im czasem w s p o m i n a l i ś m y  o w y p r a w i o n e j  w o j s k o w e j  expe*  
d y c y i  do  Bocche  di Ca t t a ro .  Z  n i e z a w o d n e g o  ź r ó d ł a  d o w i a d u j e m y  się t e raz ,  
że  n ieko ni ecz ni e  p o t r z e b a  będzie  na  cały  o b w ó d  Ca t t a r o  r o zc ią gn ą ć  s t an  ob lę ­
ż e n i a ,  i źe  s z e f  e x p e d y c y i  p u ł k o w n i k  M a m u l a  o t r z y m a ł  p e ł n o m o c n i c t w o  
o gł os i ć  w  r az i e  p o t r z e b y  w i ę k s z ą  l ub  m ni e j s z ą  część tej k r a i n y  w  s tanie  
o b l ę ż e n i a ,  a p r z e t o  w  t ak im p r z y p a d k u  m ó g ł b y  ze  wszech  m ia r  i na  c a ł y  
c y r k u ł  s t an  w y j ą t k o w y  r o z c i ąg n ąć .  — P o w o d e m  do tego r o z p o r z ą d z e n i a  
b y ł y  b e z p r a w n e  p o s t ę p k i  n iejakie j  części  l udnośc i  tego c y r k u ł u ,  k t ó r e  temi  
c z a s y  p r z y b r a ł y  b a r d z o  n ie be zp i ec zn y  c h a r a k t e r .  Naj szczegól ni ej  w z m o g ł y  
s i ę  z b r o d n i c z e  z a m a c h y  na  ż yc i e  i w ł a s n o ś ć  c u d z ą ,  t udz i eż  o d ma w i a n i e  p o ­
s ł u s z e ń s t w a  w s ze l k im  r o z p o r z ą d z e n i o m  r z ą d o w y m .  Dla tego w  r azie  p o ­
t r z e b y  z a p r o w a d z o n e  będzi e  t akż e  p r a w o  d o r a ź n e  za c z y n n y  o p ó r  p r z e c i w  
r o z k a z o m  w ł a d z y  a lbo w o j s k a ,  za r a b u n e k ,  z a b ó j s t w o  i p o d p a l a n i e ,  za 
n i e u p o w a ż n i o n e  n os ze ni e  b r o n i ,  r ó w n i e  j a k  i na te o s o b y ,  k t ó r e  się  p r z y ­
k ł a d a j ą  d o  z a p r o w a d z e n i a  n a r o d o w e g o  t r y b u n a ł u ,  w  k t ó r y m  m a j ą  b y ć  w y ­
d a w a n e  s ą d o w e  w y r o k i  w z g l ę d e m  i n d em n iz ac y i  za k r e w  p r z e l a n ą ,  t ud zi eż  
n a  te  osoby,  k t ó r e  j a k o  s ę d z i ow ie  m a j ą  udz ia ł  w  t y m  do b a r b a r z y ń s t w a  
n a l e ż ą c y m  do  zdz i czenia  p row adzącym i k r w a w ą  zemstę niejako w  sy s t em  
z a m i e n i a j ą c y m  t r y b u n a l e .  W z g l ę d e m  wyd any ch  tamże r o z p o r z ą d z e ń ,  b ę ­
d z i e m y  w k r ó t c e  w  s tanie  don ieś ć  bl iższe  sz cze góły .

K o r z y s t a j ą c  z w y d a r z o n e j  s p o s o b n o ś c i , z a m y ś l a m y  pod ać  n a s z y m  c z y ­

t e l n ik om  d o k ł a d n y  s t a t y s t y c z n y  w y k a z  p o j e d y n c z y c h  k o r o n n y c h  k r a j ó w  

i z a c z y n a m y  t en  c y k l u s  n a j p r z ó d  k r a je m  p on i że j  A u s t r y i .  K r a j  t eu  s t a n o w i  

t y l k o  j e d e n  c y r k u ł ,  o b e j m u j e  p r z e s t r z e ń  3 4 , 5 7 6  g eo gra f i cz n yc h  mil  k w a ­
d ra to wyc h  i mia ł  w 1 8 4 6 .  r o k u  1 , 4 9 4 , 3 9 9  l udnośc i .  W e  w zg lęd zi e  s ą ­
downiczym podzielony j es t  na 4 t r y bun a ły  k ra jowe  w  W i e d n i u ,  W i e n e r -  
n e u s t a d t ,  K re t n s  i S t .  Po l l en .  Kra jow emu  t r y b u n a ł o w i  w W i e d n i u  p o d ­
d a n y c h  j es t  5  k a r n y c h  s ą d ó w ,  k t ó r e  3 0  o b w o d o w y c h  s ą d ó w  o b e j m u j ą  
( z  k t ó r y c h  są d  dla mias ta  W i e d n i a  na 3  s eke ye  się  dz ie l i ) ;  k r a j o w y  t r y b u ­

n a ł  w  W i e n e r n e u s t a d t  o b e j m u j e  2  k a r ne  s ą d y  z 9 .  s ąd a mi  o b w o d o w e m i ;  
t r y b u n a ł  k r a j o w y  K r c m s  o b e j m u j e  4  s ą d y  k a r n e  z 2 4  są da mi  o b w o d o w e m i ,  

a k r a j o w e m u  t r y b u n a ł ó w  w St .  P o l t e n  p o d l e g a j ą  4  s ą d y  k a r n e  z 2 4  s ą d a mi  
o b w o d o w e m i ,  a k r a j o w e m u  t r y b u n a ł o w i  w  St .  P o l t e n  p od l eg a j ą  4  s ą d y  
k a r n e  z 1 8  s ą d a m i  o b w o d o w e m i .  Na cz e l ny  k r a j o w y  t r y b u n a ł  w W i e d n i u  
r o z c i ą g a  się  na  w s z y s t k i e  s ą d y  w k o r o n n y m  k r a j u , a p r ó c z  t eg o j es t  t akże  
o s o b n y  są d  h a n d l o w y  w W i e d n i u  dla z a ł a t wi a n i a  c zy n n o ś c i  k r a j o w e g o  s ą d u ,  
i n n e  zaś t r z y  s ą d y  z a ł a t w i a j ą  o r a z  s p r a w y  s ą d u  h a n d l o w e g o .  — W  p o l i t y ­
c z n y m  w zg l ęd zi e  dziel i  się k o r o n n y  k r a j  na  s i edmnaśc i e  k a p i t a n ó w  z ó śm ią  
e x p o z y t u r a m i  i na  p o d d a n y  b e z p o ś r e d n i o  n a m i e s t n i k o w i  a d m i n i s t r a c y j n y  
o k r ę g  mias ta  W i e d n i a .  Na  k r a j o w y  t r y b u n a ł  W i e d n i a  p r z y p a d a  7  o b w o ­
d o w y c h  k a p i t a n a t ó w  z sześciu e x p o z y t u r a m i ,  na  W i e n e r n e u s t a d t  2  o b w o ­
d o w e  k a p i t a n a t y  z j e d n ą  e k s p o z y t u r ą ,  na  K r e m s  4  o b w o d .  k a p i t a n a t y ,  a na 
S t .  P o l t e n  4  k a p i t a n a t y  z j e d n ą  e z p o z y t u r ą .  W  f i n a n s o w y m  w zg lędz ie  o b ­
w o d y  p o d a t k o w e  s p ł y w a j ą  r a ze m z o b w o d a m i  s ą d o w e i n i  i o b e j m u j ą  w  ogóle  
3 2 0 3  g m i n  k a ta s t r a l n y c h .  Z  t y c h  p r z y p a d a  7 2 9  na t r y b u n a ł  k r a j o w y  
w  W i e d n i u ,  3 6 1  na  t r y b u n a ł  W i e n e r  N e u s t a d t ,  1 4 4 4  na  t r y b u n a ł  w S t .  

P ol t en .
C z e c h y .

P r a g a ,  dn i a  2 8 .  S t y c z n i a .  — Dnia  2 5 .  t. m.  zażądal i  z n ó w  r o b o t n i c y  
w  t u t a j s z y c h  f a b r y k a c h  k a t u n u  od właścic ie la  p o d w y ż s z e n i a  p ła cy ,  g r o ż ą c  
z a p r z e s t a n i e m  p r a c y  i po ni sz cz en i e m mac hi n .  Ur os zc ze ni a  s w o j e  opiera l i  
na  t e r n ,  źe  t er az  f a br yk i  na sz e  dla p o k r y c i a  p o t r z e b  dla W ę g i e r  m u s z ą  
da le ko  więce j  c z y nn o śc i  r o z w i j a ć ,  a t em s a m e m  w y m a g a j ą  d aleko  więcej  
si ł  r o b o c z y c h .  W  czeskiej  L e i p p a ,  m ia s t ecz ku  s ł y n n e m  f a b r y k a m i ,  t akże  
p r z ed  k i lku  t y g o d n i a m i  p o j a w i ł y  się p o d o b n e  d e m o n s t r a c y e .  Pos icdz ic ie lc  
f a b r y k  odesłal i  o w y c h  r o b o t n i k ó w  d o  w ł a d z  m i e j s k i c h ,  k t ó r e  w z es z ł ym 
r o k u  w  p o r o z u m i e n i u  z nimi  c e n y  p r a c y  u s t a n o w i ł y .  T y m  u da ło  się w z b u ­
r z o n e  u m y s ł y  t ak dalece u s p o k o i ć ,  iż r o b o t n i c y  nie dopuśc i l i  się ż ad n y c h  
n a d u ż y ć  i p r z y rz e k l i  w ró c ić  z n o w u  do  p r a c y .  W c z o r a j  p r z y  niedziel i  z g r o ­
ma dz i ło  się  o k o ł o  2 0 0  d r u k a r z y  k a t u n ó w  w g o s po d z i e  s w o j e j ,  m i mo  na po  
r a n ie n ia ,  a b y  p od c za s  s t a n u  o bl ęż en i a  ża’d n y c h  sch ad ze k  nie o d b y w a l i ;  tam 
p o l i e ya  k i lku  p r z y w ó d z c ó w  a r e s z t o w a ł a  , a r esz ta  się  rozesz ł a .  P o d o b n o  
z n a l az ł y  s i ę  d w a  l is ty,  k t ó r e  od  f a b r y k i  do  f a br yk i  mi a ł y  b y ć  p r z e sy ł a ne ,  
a b y  w s z y s c y  d r u k a r z e  r o b ó t  zapr zes ta l i .  — S p o d z i e w a j ą  się t u  po ws z e c h n i e ,  
ź e  p o  u k o ń c z e n i u  o w y c h  r o z l e g ł y c h  p r o c e s ó w  w  D r e ź n i e  i W r o c ł a w i u ,

n ied ł ug o t akże  z a p a d n ą  w y r o k i  p r z e c i w  w i ę ź n i o m  m a j o w y m  na  H r a d s z y n i e  
o s a d z o n y m ,  i w y ś w i e c i  się  p o w ó d  tak n a g ł e g o  z a p r o w a d z e n i a  s t a n u  ob l ę ­
żenia.  — Ch ol er a  i t y f u s  j e s zc ze  się p o m i ę d z y  w o j s k i e m  p o j a w i a .

G a 1 i c y  a.
L w ó w ,  d. 2 6 .  S t yc zn ia .  —  W e  C z w a r t e k  p r z y b y ł  d o  na s ze go  mias ta  

j ed e n  ba ta l ion p i e c h o t y  N u g e n t  z w y p r a w y  o w e j  wę gi er sk i e j .  B u r m i s t r z  
t u t e j s z y  pan H bp f l i nge n  u ł o ż y ł  sp i esz nie  c a ł ą  s i u r p r y z k ę  k u  j e g o  p r z y j ę c i u  
n a js o l e n n i e j s z e i n u , bez  z a p y t a n i a  w y d z i a ł u  m i e j s k i e g o ,  ale en d e u x  — j e­
d y n i e  z p a ne m a d w o k a t e m  Marce l im T a r n a w i e c k i m , o w y m  wedl e  p o t r z e b y ,  
z a p a l o n y m  Pol ak ie m — j a k  w  r.  1 8 4 8 . ,  l ub  c za r n o  -  p o m a r a ń c z o w y m , j a k  
d z i ś  na p r z y k ł a d .  W  c hwi l i  t e d y  nadej śc ia  o w e g o  b a t a l i o n u ,  u d a ł  s i ę  p an  
b u r m i s t r z  w r a z  z k i l k u n a s t u  c z a r n o  - ź ó ł t e r a i  mieszczanami  na  p o w i t a n i e  go  
z c h l e o e m ,  s o l ą ,  w i e ń c a m i ,  w s t ę g a m i  i td.  aż  do  r og a te k .  W p r o w a d z a ł  g o  
n a s t ęp n ie  p r zez  s t r o j n ą  b r a m ę  t r y u m f a l n ą ;  u r a c z a ł  p i w e m ,  w ó d k ą ,  i o b ­
dzielał  g ro sz em  w y m u s z o n y m  k u  t e m u  u m i e s z c z a n ;  w k o ń c u  r o z l o k o w a ł  
k a żd e go  z ż o łn i e r z y  po  k w a t e r a c h  n a k a z u j ą c  j a k  n a j s u r o w i e j ,  b y  p i ec ze ni ą  
ich k a r m i ć ,  są  b o w i e m  n a j z a s ł u ż e ń s z y m i  w o j o w n i k a m i  a u s t r y a c k i e j  a rmi i .  
— I p r a w d a ,  są  to i s to tn ie  ci z a s ł u ż e n i ,  ci sami  s y n o w i e  G a l i c y i ,  P o l a c y  
z a t e m ,  k t ó r z y  j u ż  w  1 8 4 6 ,  w  K r a k o w i e  n a j p i e r w e j  n a  r o d a k a c h  w ł a s n y c h  
z a p r a w i a l i  się do  s ł a w y  p r z ys z ł e j .  P o t e m  n a jm ę żn i e j  m o r d o w a l i  na  d n i u  
1 3 .  M a r c a ,  we  d w a  lata pó źn ie j  w  W i e d n i u ,  —  a u z y s k a w s z y  j u ź  w t e d y  
p a t e n t  g l a d i a t o r s t w a  z u p e ł n e g o ,  w y s ł a n i  z os t a l i ,  b y  się p o p i s y w a ć  
na  W ę g r z e c h .  P i ę k n e  w a w r z y n y  w  tak k r ó t k i m  czasie.  O b y  mi eszkańca  
L w o w a  mieli  się na bacznośc i .  Ch ę ć  s ł a w y  g r a n i c  nic  z na  — a m a j ą  j u ź  
w  s w y c h  i nur ach  w a le cz ną  j a z d ę  L i c h t e n s t e i n a , k t ó r a  c u d ó w  m ę z t w a  d o k o ­
n y w a ł a  na n i ew ia s ta ch  P e s z t u  ( t e r a z  p r z y b y l i  j e s zc ze  b o h a t e r o w i e  N ug e n t ) ,  

o b y  s i ę  m i e ć  n a  b a c z n o ś c i  p o w t a r z a m !
W y s p y  J o ń s k i e.

K o r f u ,  d. 9 .  S t y c zn i a .  -  T u t e j s z a  g a ze ta  z a w i e r a  n o w ą ,  w  s k u t e k  
r e f o r m  w  k o n s t y t u c y i  t y c h  w y s p ,  dn ia  2 8 .  G r u d n i a  z. r .  w y d a n ą  u s t a w ę  
o w y b o r a c h .  S k o r o  t uta j  na de j dz i e  ze s t r o n y  a ng ie l sk i ego  r z ą d u  r a t y f i k a -  
c ya  r z e c z on yc h  r e f o r m ,  co jeżel i  nie r y c h l e j ,  to n a jp ó ź n i e j  z k o ń c e m  L u ­
t e g o  n a s t ą p i ,  n a t y c h m i a s t  w e d ł u g  tej n o w e j  u s t a w y  r o z p o c z n ą  się  w y b o r y .

Rz e c z o na  u s t a w a  skł ada  się z s i ed mi u  t y t u ł ó w  i 5 7  a r t y k u ł ó w .  T y ­
t u ł y  m a j ą  n a s t ę p u j ą c e  n a p i s y :  T y t u ł  I.  0  w y b o r c a c h  i c z ł o n ka ch  o b i e r a l ­
n y c h  do  ciała p r a w o d a w c z e g o .  — T y t u ł  11. 0  l i s tach w y b o r c z y c h .  —  T y ­
t u ł  III. 0  p o s t ę p o w a n i u  l o ka ln eg o r z ą d u  w  u t w o r z e n i u  k o l eg i um  i g ł o s o w a ­
ni u .  -  T y t u ł  I V .  O p o r z ą d k u  w  sali i o p e r a c y a c h  w z g l ę d e m  p r o t o k ó ł ó w  
w y b o r c z y c h .  — T y t u ł  V.  0  p o s t ę p o w a n i u  p r a w o d a w c z e g o  z g r o m a d z e n i a  
w p i e r w s z y m  d n i u  j e g o  z eb r an ia  się.  — T y t u ł  VI.  R e g u l a m i n  p o d  w z g l ę ­
d e m  w y bo ru  u r z ę d n i k ó w  m u n i c y p a l n y c h .  —  T y t u ł  VII .  P o w s z e c h n e  r o z ­
p o rz ą d z e n i a .

J e d n y m  z w a r u n k ó w ,  a b y  b y ć  wyborcą, j e s t  w e d ł u g  t y t u ł u  I. p os i a ­
da nie  l ub  u ż y t k o w a n i e  z wł asn ośc i  g r u t o w e j  w  w a r t o ś c i  3 0 0 0  tal.  w  m i a ­
s t ach  , a 1 8 0 0  tal .  na  ws i  dla  n a j w i ę k s z y c h  w y s p  K o r f u ,  Cefalonia  i Z a n t e ; 
dla S a n t a  M a u r a  1 5 0 0  w  mi as t a ch  a 7 5 0  tal .  n a  w s i ;  dla  t rzech  p o m n i e j ­
s z y c h  w y s p  I t a k a ,  Ce r i go  i P a x o  1 ( ) 0 0  tal .  w  mieśc i e ,  a 5 0 0  tal.  n a  ws i .  
A b y  b y ć  o b r a n y m ,  p o t r z e b n a  j e s t  p o s i a d ł oś ć  l u b  u ż y t k o w a n i e  z w ł a s n o ś c i  
g r u n t o w e j  w  w a r t oś c i  6 0 0 0  tal .  dla K o r f u ,  Cefaloni i  i Z a n t e ;  3 0 0 0  tal .  
dla S a n t a  M a r i a ,  a dla t r zech  w y s p  p o m n i e j s z y c h  1 0 0 0  tal.

W i a d o m o ,  źe w os t a t n i m czasie o d e z w a ł o  się  n a  t y c h  w y s p a c h  wiele  
g ł o s ó w  za p r z y ł ą c z e n i e m  do G r e c y i .  J e d n a k ż e  nie j e s t t o  b y n a j m n i ą j  g łos  
wi ększ ośc i  m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó r z y  d o b r z e  w i e d z ą ,  iż n i e b y ł o b y  ż a d n ą  k o r z y ­
ścią dla t y c h  w y s p ,  g d y b y  do t ak mał ego  p a ń s t w a ,  j a k i e m  j e s t  G r e c y a ,  
w c i e l onemi  z os t a ł y .  M i e sz k ań c y  t amtej s i  mn ie j  n i e n a w i d z ą  p r o t e k t o r a t  a n ­
g ie l sk i ,  n i ż  j e g o  n a d u ż y c i e ,  p r z e z  k t ó r e  A n g l i c y  o p i e k ę  zamieni l i  w  n i e ­
o gr a ni czo ne  s a m o w ł a d z t w o  i p o zb aw i l i  te  w y s p y  ws ze l kie j  n i ep od le gł oś c i  
w a dmi ni s t rac yi .

A m e r y k a .
Z  A m e r y k i  ś r o d k o w e j . -  N a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i  z  tej  części  ś w i a t a  

są  nie ma ł e j  w a g i ,  l ubo  gaze ta  T i m e s  mieści  j e  w  taki ćm m i e j s c u ,  g d z i e b y  
się  ich n i k t  znaleźć  nic  s p o d z i e w a ł ,  t o  j e s t  p o m i ę d z y  a r t y k u ł a m i  g ie łd owe i n i .  
P rz eze s  p r o w i n c y i  H o n d u r a s  w y d a ł  o d e z w ę ,  w  k t ó re j  do n os i  m i e s z k a ń c o m
0 t ć m , że dnia 2 0 .  P a źd z i e r n ik a  An g l i cy  w y l ą d o w a l i  w  n i ewi e l k i e j  l iczbie 
w o j s k a  na w y s p ę  T y g r y s ó w  i s t r a ż  z n a j d u j ą c ą  s ię  t a m  z ł o ż o n ą  z 4  żo łn i e-
1 ka pr al a  r o z b r o i l i ,  a że z p o w o d u  tegoż  u z n a ł  o n  za  r zecz  p o t r z e b n ą ,  w y ­
słać t am w o j s k a  dla s t rzeżen i a  g r a n i c ,  i o d d a ć  n ad  nimi  d o w ó d z t w o  n a ­
czelne j e n e r a ł o w i  Do n S a n t o s  G u a r d i o l a .  — J e n e r a ł  ó w  w y d a ł  p r o k l a m a c j ą  
dnia  2 8 .  P a ź d z i e r n i k a  do  H o n d u r e n ó w ,  w k t ó r e j  ich w z y w a ,  » aby  n i e s p r a ­
w i e d l i w y m  A n g l i k o m  m ęż n e  s t awi l i  czoło,  i a lbo  ś mi er c i  a lbo  s ł a w y  z w y ­
c ię zc ó w s zuka l i .« Dalej  d o d a j e :  » rząd p a ń s t w a  z as zc zy ci ł  mi ę  p ol ecen i em 
o b r o n y  b r z e g ó w  p o ł u d n i o w y c h ,  ja zaś p o d e j m u j ą c  s i ę  t ego  mia łem na  b a ­
cze ni u  j e d y n i e  m ę z t w o  nasze.  Złóżc ie  mi z a t e m p r z y s i ę g ę ,  źe n a w e t  n a  
śm ie rć  za m n ą  pó j dz i ec i e ,  a p rz y s i ęg a  ta w y s t a r c z y  b y  p r z y n i e ś ć  c h l u b ę  
w a s z y m  s t a r y m  t o w a r z y s z o m  broni .  S p o k o j n i e  u m r ę  w  o b r o n i e  p r a w  
i o s ób  H o n d u r e n ó w . *  — W  p e w n y m  wz g lę dz ie  c i e k a w ą  j e s t  r z e c z ą ,  j a k  
t e r a z  sob i e  Angl ia  p o s t ą p i  w  obec tak w o j o w u i c z e g o  się  s po so bi en i a  r z ą d u  
H o n d u r e n ó w ,  g d y ż  l ubo  i g r as z ką  b y ł o b y  dla A n g l i i  p a ń s t w o  to  p o s k r o m i ć  

to  n i e na l eź y  j e d n a k ż e  z a p o m i n a ć ;  iż j e s t  t o  d l a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  n i e
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j ako  rzeczą h o n o r o w ą ,  H o n d u ro w  i S.  Salvador  broni ć przeciw Angl ikom.  
Gazeta r z ądowa rzeczypospol i te j  San  Salvador  zawiera  a r t yku ł  os t ry  prze­
ciw Angl i i ,  ponieważ fregata wo jenna angielska,  Gurgo,  t rzyma g łó w n y  
po r t  kra ju tego w  ob lężeniu ,  dopóki  nie będzie zapłaconą summa 2 9 , 0 0 0  
funt.  szt. uroszczona przez Anglią.  W p ra w d z i e  rząd wyznaczy ł  komissyą,  
która się ma ułożyć  z konsulem angielskim,  Cbast ield,  ale pomiędzy ludem 
usposobienie n iep rzy jazne do tego s topnia  doszło,  iż zbrojne t łumy z pań­
s twa tego wpad ły  do Gu a t ema la ,  za to, że owa rzeczpospoli ta w dobrych 
s t osunkach z Angl ią  pozostaje.  T u t a j  połączyli  się z malkontentami  w Gu- 
temala i pod jenerałem Augus in  Fe rez  uderzyl i  na miasto Chicuimala,  a 7 0 0  
do 8 0 0  ludu pod dow ód z tw em jenerała  Guzman napadło dnia 13 .  Paźdz.  
na stołeczne miasto Guatemala.  Obydwa  oddziały zostały odpar t e  a Guz­
man sain poległ  od s t rzału w bitwie.  Tymczasem konsul  północno amery ­
kańsk i ,  S q u i e r , ma cokolwiek nieprzyjemności  z rządem rzeczypospoli tej  
Costa Kica,  stojącej  pod w p ły w e m  angie l skim,  która w  uznaniu go czyni 
t rudności .

O tw arcie  kursu ekonomii politycznej 
pana JfM. Chevalier.

Duia 2 4 .  S tyczni a w południe  p. Michał Chevalier  rozpoczął  kurs  eko­
nomii pol i tycznej  na r. 1 8 5 0 .  Jak  zazwyczaj  pierwsza ta lekcya ściągnęła 
mnó s t wo  słuchaczów. W ie l k i  amfiteatr w College dr  France napełniony 
by ł  publicznością,  ludźmi różnego wieku i znaczenia,  między któremi  zna j ­
dowało  się wiele znakomitości  pol i tycznych.  P rog ram lekcyi uczonego p r o ­
fesora na r. b. będzie s t anowi ł  związek moralności  z ekonomią pol i tyczną;  
założył  on sobie za cel wykazać ,  źe umiejętność ta nie tylko niesprzeciwia 
się moralności  w żadnej  z gałęzi,  k tó rą  obejmuje,  ale i owszem winna być 
uważana  j ako jej  część. Ż a ł u j e m y ,  że nie możemy podać całej prelekcyi 
i zmuszeni  brakiem miejsca ograniczamy się na wy ją tkach :

»Jeśli  weźmiemy na uwagę,  jakim sposobem tw or zy  się bogactwo,  jeźli 
za s t anowimy  się nad czynn ikami ,  które  w t ym  procesie g łó w n ą  g ra j ą  rolę,  
u z n a m y ,  że interes osobisty p ie rwsze  za jmuje miejsce. On to s t anowi  u 
ludzi p rzemys łowych  maximum ich potęgi .  Człowiek pracuje  dla siebie, 
dla i s to t ,  które  kocha n a d e w s z y s t k o , dla żony  i dzieci. Otóż dla czego 
pracuje tak czynnie,  dla czego w  pew nych  razach staje się n iezmordowa­
nym.  Ekonomia więc pol i tyczna musi  przykł adać wielką cenę do uczucia 
interesu osobistego.  J c s t t o  bodziec,  którego potęgę ona wykazuje .  Zasada 
jej  wolnego wspó łzawodnic twa ,  jes t  tylko loicznym jego wywodem.

»0tóż  tę wagę ,  j ak ą  do interesu osobistego p r z y w ią zu j e ,  poczytuj ą  
ekonomii  pol i tycznej  za zbrodn ią ;  k rzyczą  na Dią,  źe uświęca egoizm,  że 
więc jes t  umiejętnością  niemoralną.  Za rzu t  nie jes t  bez odgłosu i u  zna ­
cznej części publiczności cięży na ekonomii ,  j ako  nie s tar ta plama. Obaczmy 
czyli  jej  u sunąć  nic zdołamy.

•Ekonomia  pol i tyczna uie upiera  się bynajmnie j ,  aby interes osobisty 
nic był  egois tycznym,  nie tai, że nim jes t  często ba rdzo ,  ale s ądz i ,  że on 
jes t  sp r ężyną  nader  po tężną i źe w każdym narodzie  doj r za łym do wolności ,  
trzeba,  aby interes ten by ł  uznanym i miał  n ie t amowane pole swojej  dzia­
łalności ,  bo inaczej wolność był aby  czczćin s ł owe m,  —  co wszakże nie ma 
znaczyć,  aby nie było granic  i r ów no wag i  dla niego. Ale źle się wyrażam 
panowie ,  mówiąc,  że ekonomia poli tyczna tak sądzi.  F rzyzna j ę  jej  p r awo,  
które do niej nie należy.  Ekonomista  p rzy jmu jąc  za zasadę płodność int e­
r e su  osobistego,  jest  tylko odgłosem moral isty.  Nie masz jednego t raktatu 
o moralności ,  gdzieby nie by ło  wywiedz ione ,  źe interes osobisty jes t  sp r ę ­
ż y n ą  pełną  energi i ,  bez której  większa część naszych sp r aw  nie miałaby 
pods t awy ,  a nawe t  zrzeczywis tnienia.  Przez  to j u ż ,  że człowiek istnieje,  
że jes t  to ja  nie zatarte,  któr ego przeznaczenie jes t  mu powierzone,  za które 
jes t  odpowiedzia lnym przed Bogiem, przed społeczeństwem,  przed własnem 
sumieniem, musi  się więc niein zajmować.  T o  ja ma różne  pot r zeby :  mo­
ralne,  umys łowe,  f izyczne,  a odradzające się bez ustanku.  Czynność  tego 
ja  nie daje spoczynku.  Musi więc człowiek czujący swe  po t r zeby  i maj ący 
ich miarę,  tera obszerniejszą,  im bardziej  jes t  godnym wolności ,  życie swoje  
poświęcać dla ich zaspokojenia.  Z  tych więc i innych p o w o d ó w ,  interes 
osobisty odznacza moral i s ta ,  j ako  czynnik  kon ieczny ,  zupełnie  p r a w ny ,  
byleby tylko nie przekraczał  pew nych  granic,  które  moralność musi zakreślić. 
A  więc panowie,  powiedzmy glośoo,  że kiedy tutaj ,  na tej ka tedrze ,  idąc 
za mist rzami ekonomii  pol i tycznej  do naszych rozumowań  zawezwicmy  in­

teres osobisty,  j ak  również  w  wykładzie  o tworzeniu  się i rozdziale bogactw,  
kiedy będziemy bronić zasady współ zawodnic twa ,  powt ó rz em y  tylko nauk i  
filozofii moralnej ,  tak, j ak j ą  powszechnie  pojmują .  Dowodząc  p r awuośc i  
interesu osobistego i ws pó ł zawodn ic twa ,  nie powiemy  nic sami przez się, 
p rzy jmiemy  tylko j ako p r awdę moralną,  której  dowiedzenie  niezbyt  t r udne ,  
należy do filozofii i religii tych przezacnych dwóch sióstr .

»Nie dawno  t em u ,  po r ewolucyi  L u t e g o ,  pytani e interesu osobistego 
położone było na now o ,  ale jak  wszys tko na ów  czas zawikłane w  odmęcie 
namiętności  i exageracyi ,  która  jes t  cechą czasów rewo lucy jnych.  S p r ze ­
czny sys tem świetnie się po j awi ł ,  ogłoszony ze szczytu gó ry  S y n a i , na 
której  siedział r ząd  t ymczasowy.  N ie  masz j u ż  interesu osobi stego,  j e s t  
tylko uczucie ob ow ią z ku ,  krzyczał  śmiały n o w a t o r ,  k tó r y  wyda ł  wo jnę  
współ zawodnic twu  i chciał uorgani zować  pracę bez pomocy  osobistego int e­
resu.  Cóż na ówczas  mówil i  obrońcy  społeczeństwa z pochwa łą  ludzi r o z ­
s ądnych i dobrej  wol i?  O t o ,  że tak zw a ny  sys tem organizacyi  p racy  i 
war sz t a tów  na rodo wy ch  j es t  t y r a n i ą ,  zaprzeczeniem wolności  i godności  
społeczeństwa,  że ludzie i iuteresa będą mnsiały tw o rz y ć  jeden po wik ł an y  
panteizm i zamęt  s t raszl iwy.  A  uważacie panowie ,  że ten zarzut  sy s t emowi  
organizacyi  pracy u c z y n i o n y , należy bardziej  do mora lnośc i ,  niż do eko ­
nomii pol i tycznej .  Ona tylko dodawała ,  co do niej należało,  iż ten p iękny  
sys tem,  przeznaczony w  myśli  autora do uszczęśl iwienia rodu ludzkiego,  
ws t r zyma łby  zupełnie p rodukcyą ,  a ludzie zamiast  pomyślnośc i ,  popadl i by  
w najdotkl iwszą  nędzę.  Sp raw a  j u ż  teraz ukończona;  r ozum powszechny  
zwy c i ę ży ł ,  a jeśli dzisiaj mówię o t ym sys temie,  to z niechęcią,  bo nie- 
chcialbym szukać j akby  zajścia z zwyciężonymi .  Zdawa ło  się pot r zebnem 
krótkie wspomuieoie ,  aby pokazać gdzie się zachodz i ,  potępiając sy s tema-  
cznie interes osobisty i obwiniając ekonomią pol i tyczna  za t o ,  iż mu w y ­
znaczyła miejsce odpowiednie .  Usuwając  bezwzględnie interes osobi s ty  i 
współ zawodn ic two  staje się na pochyłości  g ó r y ,  u s tóp której  p rzewala  
się niezgłębiona przepaść,  to jes t  sys tem organizacyi  pracy.

• Nie mogę porzucić  tej kwestyi  nie w y ka zy w aw sz y  wam p rzy  tej sp o ­
sobności  z innego zno w u  s tanowiska,  j ak  ścisłym jes t  związek między eko­
nomią  pol i tyczną i moralnością.  Moralność przeds tawia  nam człowieka  
związanego po t ró jną  odpowiedzia lnością  i po t ró jnym obowiązkiem.  S ą  bo­
wiem obowiązki  względem siebie samego,  co nazwiecie p rawami  człowieka,  
a które  u sprawiedl iwia ją  interes osobisty.  S ą  także obowiązki  względem 
społ eczeństwa ,  k tór ego się j es t  członkiem przez gininę lub depar t ament  i 
przez pańs two .  S ą  obowiązki  względem Boga ,  k tóry  jes t  n ieskończoną 
mądrością ,  n ieskończoną spr awiedl iwości ą i n ieskończoną po tęgą w  czasie 
i przestrzeni ,  a k tó r y  przez s t osunek do człowieka przeds tawia  wszys tko  co 
jes t ,  co było i co będzie.  Tego  pot rójnego wieńca ob ow iąz kó w nie wolno  
rozdzielać pod karą  pogrążenia  się w  przepaść,  niemoc i ochydę.  Otóż co 
mówi  mora lność ,  dodając w konkluzyi  p rak tyczne j :  Z  tego p ow od u  dla 
człowieka istnieją pot rójne  oddzielne czynniki  to j e s t :  interes o sob i s ty ,  in­
teres państwa  i społeczeństwa,  p r z ykazy  sprawiedl iwości  i dobroci  n ieskoń­
czonej.  Z  tego po wodu  z interesem osobis tym łączy się działalność p r a w  
i obycza jów  publ icznych,  jak niemniej  w p ły w  religii. Z  tego nakoniec po ­
wodu  powinn iśmy  się uważać  jako  i ndywidua  podlegle pot ró jnemu są d o w i :  
sumienia,  p raw  i opinii  i t r ybuna łu  Bożego.

• W  miarę jak wzras t a postęp,  r zeczywi s ty  postęp rodzaju ludzkiego 
i nd ywiduum staje się godniejszem wolności .  Sumienie  coraz słabiej  ost rzega 
go o tein czego po nim oczekuje pańs two  i Bóg. Lecz ztąd śmiesznością 
by łoby  wnosi ć ,  że człowiek może się obejść bez w ładzy poli tycznej  i bez 
religii. Szalonym jes t  moral i s ta ,  k tó ry by  chciał zbudować społ eczeńs two 
na jednem tylko uczuciu interesu osobistego,  jak również  pol i tyk w t r ąca łby  
o jczyznę w p rzepaść ,  gd y b y  zamierzał  wyst awić  pańs two  na pods t awie  na 
nieograniczonej  wolności  bez nadzoru w ładzy  silnej. (Dokończ ,  nast .)

MŁronihu nsoMniu.
P o z n a ń ,  5. S tyczn i a .  (Dz i eń ,  u r z ę d .  Nr .  6 . ) —  W e t e r y n a r z  p o w i a ­

t o w y  M e e r  z I n o w r o c ł a w i a ,  p r z e n i e s i o n y  zos t ał  w  t y m że  zn ac zn e i u  d o  
p o w ia tu  K r o to s z y ń s k i e g o  i m ieszk ać  ma  w  Koźmini e .  —  Dr .  E m a n u e l  
H o l z m a n n ,  l e ka r z  p r a k t y k u j ą c y  i a k u s z e r ,  p rzen ió s ł  s w e  zamie sz ka n i e  
z Ko ź m in a  d o  Za n i emyś l a .

B y d g o s z c z ,  1. L u te g o . (G a z .  u r zę d .  N r .  5 .)  —  P ra k t y cz n y  l e ka r z  
i a k u s z e r  D r. N em an n  os iedl i ł  się w  T rzem esz n i e .  —  W e t e r y n a r z  I. kl.
F r .  W .  M eklcnburg  w y p r o w a d z i ł  się z  K c y n i  d o  Gn iezna .

r. bież.  w s p ó ln o ś ć  ma ją tk u  i d o r o b k u  w  inalzeń-  czyki e in  z ło t y m  i r ą czką  k o r a l o w ą .  K t o  t a k o -
s lwie  z  mężem s w y m  J P -  K r o e g c r  le śn iczym w y  zna l az ł  i o d d a  d o  E x p c d y c v i  G a z e t y  P o l -
z W i e ń c a  w y łąc zy ł a .  s k e j ,  o t r z y m a  sow i t ą  n a d g r o d ę .

T r z e m e s z n o ,  dn ia  14. S ty c zn i a  1850. ■ ~ , 1 __ , —

F a n t y ,  k tó r e  w  mies i ącach K w i e tn iu ,  Maju ,  
C z e r w c u ,  L i p c u ,  S i e r p n iu  i W r z e ś n i u  do  u p ły -  
n io nego  czasu w z i ę t y c h  p o z y c z e k ,  i w  6. m i e ­
siącach późn ie j  nie  w y k u p i o n o  z t u t e j s zego  ł om -  
b a r d u  mie jsk iego ,  sp r z e d a n e  b ę d ą  pub l i c zn i e  
w t e r m i n a c h  2 9 .  i 3 0 .  K w i e t n i a  r.  b.  w  g o ­
dz ina c h  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  o d  9 t e j  d o  12slej  
n a  Ra tu szu .

P o z n a ń ,  dnia  5. S ty cz n i a  1850.
M a g i s t r a t .

S ą d  p o w i a t o w y  w y d z .  H.  w  T r z e m e s z n i e  
ogł asza  n in i e j s ze m,  źe W i l h e l m i n a  z  R a d ­
k ó w  K r o e g e r o w a  d o sz ed ł s zy  sw e j  p e ł n o -  
l e t nośc i  o św ia dc ze n i e m s ą d o w e m  z  dui a  9,  m.  i

S ę d z i a .

B R O Ń .
N o w a  n a d s y ł k a  d u b e l t ó w e k  i ka ra b i n ó w  n a ­

d e jd z i e  tu  za k i lka dni  z  L i ć g e .
P o z n a ń ,  w  L u t y m  1850.

L u d w i k  F a l k .

P e w n a  o s o b a ,  p r z ec h o d z ąc  u l i cę  W r o c ł a w ­
s k ą ,  zg ub i ł a  ł ań c us ze k  o d  zega rka  z ł o t y ,  z  k lu -

Stan T e rm o m e tru  i  B a ro m e tru , o ru x  k ie r u n e k  u-iatru
tr P o % n u n i u .
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najniższy 11 “j wyż. barometru
27. Stycz.
28. -
29. -
30. -
31. -

1. Lutego
2. •
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-  2 ,0 °
— 9 ,0 °
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28" 3, 0 " 
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28" 1, 0"' 
27" 3, 0'"
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Zachodni,


